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Za inseraty płaci jrię za miejsce rządka drobnegodruko 
50 fen. ogłoszenia umieszczone przed inaeratamf 
1 mŁ Kto często ogłasza otrzyma rabat. — Listy d« 
 Wiarusa Polskiego** należy frankować i podać wj״
nich dokładny adres piszącego. Listów nie zwracamy:

W imię Boże za Wiarę i Ojczyznę!
Redakcya i drukarnia w Bochum, uL Klosterstr. nr. 8. — Telefon 538.

Dortmund, Schlosserstrasse 48. Gelsenkirchen, Karistr. 7. Gambom, Koernerstr. 95. Oberhausen, Schoepmannstr. 4.

Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni pośwłętecz- 
Bycb• Przedpłata kwartalna na poczcie i 11 listowych 
wynosi 3 m. 33 fen. a z odnoszeniem do domu 
175 mk. ״ Wiarus Polski* zapisany Jest w cenniku, 
- .pocztowym pod znak- polnisch nr. 512 ־ •  -

AGENTURY-: Recklinghausen, Bruchweg 46.

nia zuchwałych zaborców po karkach nie-, 
winnych Polaków minęły bezpowrotnie $ 
Nie trzeba ci więcej wycierać połą sardu, 
tową progów butnych naczelnych preze-; 
sów i niemiłosiernych lantratów pruskich, 
Dziś jest pora po temu, by wyrzucić zaję-* 
cze serce z zafnkanej duszy.

Bierzmy się do dzieła, do pracy oświa- 
towej i gospodarczej ! Nie dajmy sobie 
w tem przeszkadzać przez nikogo, a niech 
by on był, kim chciał. Uczmy się sami na- 
szego języka przepięknego, uczmy dzieci, 
uczmy rodzinę całą dziejów ojczystych i 
literatury. Jeżeli marny wiadomości od- 
powiędnie kształćmy w duchu naszym są- 
siadów i dzieci ich. A jeżeli tego sami 
nie możemy, idźmy do takich, którzy się 
przed nami tego nauczyli, a oni chętnie 
nam posłużą. Łączmy się w towarzystwa; 
polskie, organizujmy׳ się swoi tylko ze 
swoimi w związkach zawodowych i gospo- 
darezyeh. W ten sposób najlepiej uda 
nam się zdobyć ducha naszej polskiej kul- 
tury, a pozbyć się naleciałości. I najo- 
bojętniejsi z nas i na pół zniemczeni niech 
spieszą pod naszą chorągiew, pod górne, 
sztandary oświaty i kultury polskiej. Bo' 
jeżeli żaden przykład wzniosły do ich 
serc oziębłych nie przemawia, niechaj 
wiedzą, że Polska oczywiście najchętniea 
weźmie pod skrzydła swej opieki wiar- 
aych swych synów, którzy są krwią z jej 
krwi, a  duchem ż jej ducha.

Znając polską mowę i kulturę najła- 
twiej też będzie w nowem państwie poł- 
skiem dostać się do chlebä i stanowiska. 
Takie rozumowanie nam Polakom jest' 
wstrętuem i obcem, aie też tu nie zwra- 
camy się do prawdziwych Polaków, ci 
noszą inne hasła, inne prawa w duszy, 
Ale tych nawpół albo całkiem wynarodo- 
wionych Polaków i rodowitych Niemców, 
którzy się chcą pogodzić ze stanem rze- 
czy i z nami zamieszkać w zgodzie, ich' 
mam na myśli, jeżeli wskazuję u celu 
drogi do kultury polskiej leżącą szperecz- 
kę powodzenia materialnego. Boć nie- 
stety krocie tysięcy narodu tylko na״ 
oną szpereczkę chciwie spoziera. A więc 
schwyćmy wielką a ostrą miotłę i zamia- 
tajmy nią serca nasze. A ręczę, że się 
znajdzie śmieci niemało.' Precz z lekce- 
ważeniem wszystkiego co polskie, co nam 
wpajała zjadliwie szkoła pruska. Precz z 
nieufnością we własne siły! Precz z 
niedocenianiem naszych wieszczów, pisa- 
rzy i uczonych. Precz z poważaniem i ce- 
nieniem obcej kultury i potęgi! Precz z 
językiem niemieckim, historją i literaturą, 
niemiecką!

Niech ci będzie, narodzie polski, świę- 
tą zasadą, że dla czytania i cenienia ob-; 
cego tylko wtenczas poświęcisz czasu dro 
giego, gdy jnż się głęboko wżyłeś w kul- 
turę polską, gdy jej dobytki poznałeś gran 
townie. Najprzód trzeba się przejąć du•! 
chem polskim, by módz poważać obce f 
uczyć się od obcych. Nie potrzeba nam 
się obawiać, że na tem ucierpi wykształcę! 
nie nasze. Gzem dalej postąpimy w na- 
szym pochodzie ku kulturze polskiej, tem 
więcej tę kulturę rodzimą nauczymy się 
szanować. Okiem zachwyeonem będziesz 
wodził ludzie polski w skarbcu literatury, 
a głowę schylisz z głębokiem podziwem 
przed naszymi Moniuszkami. Chopinami. 
Matejkami i Kopernikami. Oni lepiej da 
twego serca przemówią, ludu polski. 08 
obcych nam Schillerów. Goethych, Niete- 
schych i Schopenhauerów. A Tołstoj ? 
Puszkin naprawdę cię nie zbawią. Pracuj 
my więc w obliczu zmartwychwstającej 
Polski gorliwiej, niż kiedykolwiek nad 80-

Pochód ku kulturze polskiej.
Od wschodu i zachodu, północy i po- 

łudnia brzask! Poczyna świtać ze wszyst 
kich stron. Niebawem wzejdzie w ju- 
trzence różanej złociste słońce naszej 
wolności. Gotujmy się z wiarą i wdzięcz 
nością dla Boga, który losami naszej oj- 
czyzny kierował, i dla tych, którzy jego 
ręką pobłogosławieni, nam dopomogli; go- 
tajmy się z hymnem radości i dumy, ale 
i pokory cichej, serdecznej na przywitanie 
zmartwychwstającej Polski. Upiększyć 
nam trzeba dusze i serca, byśmy godnymi 
byli wielkiej chwili dziejowej. Jestto 
chwila tak wzniosSa, tak wspaniała, której 
nam Bóg dożyć pozwolił, że bodajże oj- 
cowie nasi i pokolenia przed nami ocze- 
kujące tych dra wspaniałych z utęsknie- 
niem niezrównane!», nam nawet z nieba 
zazdroszczą.

Do przygotowania tego należy prze- 
dewszystkiem oczyszczenie się od obcej, 
narzucanej kultury czy to niemieckiej czy 
rosyjskiej, a przejęcie się i wżycie głębo- 
kie we własną polską. Tak! Tryumfalny 
nasz pochód do niezależności i samodziel- 
ności państwowo-politycznej winien po- 
przedzić pochód stanowczy ku kulturze 
polskiej. Jakże to, polski narodzie, 
chciałbyś wstępować do świątyni wspa- 
niałej; niemając odświętnego stroju na 
sobie i uroczystego ustroju w sobie? Na- 
daremnie będziesz wpatrywał się we wi- 
dowisko tak niebywałe, jakiem jest dźwi- 
ganię się do potęgi gnębionej ojczyzny 
polskiej, jeżeli jeszcze niemasz duszy o- 
czyszczonej od zgnilizny i trucizny wpa- 
janej ci przez wroga. Precz z ״kulturą“ 
ciemięzców, precz z ich przewrotnemi 
zmurszałem!, obrzydliwemi naukami i ha- 
słami! My mamy nauki i hasła szczyt- 
niejsze, szlachetniejsze, gómięjsze. Mo- 
że dla chleba, urzędu, może z niedba- 

• łości wyzbyłeś się poczucia polskiego, a 
przybrałeś obce. Może jesteś serca bo- 
jaźliwego i charakteru słabego! Ugiąłeś 
się pod brzemiëniem trosk codziennych, 
pod ciężarem przeciągłych szykan i prze- 
śladowań ! Czas najwyższy, byś teraz 
zawrócił! Czas najwyższy, byś, jeżeliś 
zgrzeszył, bił się pokornie w piersi i ża- 
czął nad sobą pracować. Jedynie szyb- 
kim, a stanowczym i całym zwrotem we- 
wnętrznym i zewnętrznym możesz jeszcze 
uratować godność i imię w oczach Pola- 
ka. A więc przejąć ci się trzeba tą myś- 
lą, którą wyraził nasz poeta Wyspiański, 
że ״Polska, to wielka rzecz,!“

Nie znałeś należycie Polski, nie то- 
głeś jej też żadną miarą doceniać, naucz 
się ja poznać gruntownie, a pokochasz 
ją i poważać ją będzie.

A warto wstępować do skarbca na- 
szej kaltnry polskiej naszych dziejów, 
naszych pieśni, naszych dzieł poezji i pro- 
zy i nauki. Dotąd zamkniętą była droga 
do tych świętości niezrównanych. Po- 
dwójnemi i potrójnemi kłódkami zawaro- 
wał zaborca okrutny wejście, a na straży, 
na wszystkich ścieżkach, wiodących do 
naszego języka, naszych dziejów, naszej 
literatury postawił swoje ״ pikielhauby“ 

z najeżonymi bagnetami. W dalekim zaś 
kole uwijało się jaszczurcza Żmijewskie 
plemię ciemnych ajentów policyjnych i kry 
minalnych komisarzy, którzy pięścią że- 
lazną i• kułakiem kolbą zadanym udowod- 
nili ci, że popełniasz zdradę stanu i zbro- 
dnię nie do przebaczenia, gdy się trzy- 
masz tego co swoje, gdy lgniesz calem 
sercem do swej mowy i historii ojczystej.

Ale teraz inaczej! Czasy pogromów 
krzyżackich і  тоеМвнЩсік г з ю  .03Шг_

3) W Dyseldorfie głównie działał żyd 
Ruben.

4) Żyd Hammer zastąpił w Essen Le- 
wina, gdy tenże poszedł organizować pow- 
stanie bolszewickie w Monachium.

5) Żyd Oehel był pomocnikiem Ham- 
mera.

6) Rom Wolf stein także działa na za-
chodzie podobnie jak Róża Luksemburg 
w Berlinie.

Plebiscyt narodów a zapatrywania
niemieckie.

Gd7 w zeszłej jesieni Niemcy udali 
się do koalicji z prośbą o zawieszenie 
broni, wźedy to przysięgali uroczyście, że 
zgadzają się na 14 punktów Wilsona. 
Główną rolę w tych 14 punktach odgrywał 
plebiscyt (głosowanie) — czyli — że na- 
leżące do obszaru Niemiec ludy miały 
prawo orzeknięcia się za ewentaalnem 
dalszem przynależeniem w obrębie pań- 
stwa, lub też mogły postanowić samodziel 
ność swoją — czyli tworzyć republiki od 
Niemiec niezależne, albo też przy- 
łączyć się do innych państw.

Ponieważ Prusaków nikt nie lubił już 
w samym obrębie Rzeszy niemieckiej, 
wiadomo przecież każdemu, że Bawar- 
czyk n. p. wyzywał Prusaków od ״ Sau- 
preuss“ ; Hanowerczycy czyli Welfowie 
także nie zapomnieli jeszcze przymusowe- 
go wcielenia ich do Prus w roku 1866, 
więc jedna prowineya po drugiej żądały 
dawniejszej samodzielności. Nasze dziel- 
nice polskie, które także podług punktu 
13-go Wilsona odpadły od Niemiec, ozwa- 
ły się echem radości na widok lepszej 
przyszłości; na nowinę, że wreszcie nade- 
szła chwila połączenia się z dawną ma- 
cierzą, Polską, że wreszcie nadszedł czas 
zerwania pęt z odwiecznymi ciemięzcami 
ludu polskiego.

Ale i zupełnie czysto pruskie dzielnice 
orzekły się za zerwaniem dalszej przyna- 
leżności do Prus, jak n. p. Nadrenia. Czy- 
liż Nadreńczyk lubi Prusaka? Nie, jak 
poważne głosy już swego czasu się odzy- 
wały. I  tak pewien Niemiec, który dłuż- 
szy czas przebywał w Nadrenii, charakte- 
ryzuje zapatrywania się ludu nadreńsMe- 
go na Niemców w ten sposób: ״Nadreń- 
czyk, który na pograniczu z Francją przy 
jął wiele właściwości od jej ludu, uważa 
siebie jedynie za Niemca stojącego na wy- 
żynie kultury, ewentualnie wciąga jeszcze 
Westfalczyka w rachubę. On uważa się 
za coś lepszego i nie znosi pęt, jakie mu 
przynależność do Prus nakłada. On lubi 
wolność, i poeta też mówi o nich: ״Seht 
die Maenner so frank u. die Frauen so 
frei, als waer's ein adlig Geschlecht. Nie 
lubi on arogancyi, jaką się odznacza 
Prusak".

Po dalszych zapatrywaniach o zy- 
skach, jakie Nadrenii przez odłączenie się 
od Prus w udziale przypaść mogą, przy- 
chodzi ów Niemiec do wniosku, że powo- 
dy te są dosyć wystarczającemi, by uspra- 
wiedliwić żądania Nadreńczyków.

Lecz cóż czynią Niemcy, czyli raczej 
rząd niemiecki?

Skoro usłyszeli odgłos radości ludu 
polskiego, orzekają, że Górny Śląsk jest 
krajem arcyniemieckim, że ziemia ta jest 
 j to rasa<־urdeutsch“, że mieszkańcy j״
czysto germańska, a kto by się odważył 
głosić polski charakter tej dzielnicy, bę- 
drie karany o zdradę stanu.

Rodzice polsay! Uczcie dzieci Wasze 
taÓwić, czytać i pisać po polsko!

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
clące) abonenta wskutek nieszczęśliwego 
wypadku otrzymają spadkobiercy jego 100 
marek, jeżeli śmierć nastąpiła na wierzchu, 
a 50 marek, ieżefi nastąpiła pod ziemią. 
Bliższe warunki otrzyma każdy na żądanie 
od Wydawnictwa w Bochum.

Nasi politycy.
23e Stańczyk powiedział, że w Pol- 

все jest najwięcej doktorów — w Polsce 
jest najwięcej polityków. Każdy prze- 
ciętny Polak, to drugi Taleyrand, drogi 
Metemich, drugi Bismarck. Nie brał 
nigdy udziału w życiu polityczne®!, me 
*na hietorji, nie przechodził żadnej szko- 
1y, me robił żadnych studjów. — Nic to. 
*w On jest z bożej łaski. On ma z nata- 
ry taką trociczkę w mózgu, o której myśli, 
że byle ją zapalić, to wszystkie bąki i 
komary, wypijające naszą krew, zdurzeją 
tak, te  przestaną nas ćwiczyć. I każdy 
jest przekonany, że on jeden widzi jasno, 
że on jeden ma wyłączny środek i że jego 
dyplomacja powiatowa, miejscowa, krajo- 
wa, czy jak tam wreszcie *-4 to panaceum, 

fienryk Sienkiewicz — ״Wiry“.

Chcą do Polski należeć.
״ Górnoślązak“ pisze: Kiedy haka- 

ty śd  nas Polaków na Śląsku wszelkimi 
sposobami chcą odwieść od Polski, kiedy 
w tym celu wymyślają codziennie nawet 
najpotworniejsze kłamstwa, oszczerstwa i 
głupstwa o Police i Polakach, aby nam 
Polskę obrzydzić i nas od niej odstraszyć 

: w tym samym czasie inne ościenne na- 
rodowości niepolskie chlałyby chętnie do 
Polski należeć. Mamy np. na Górnym 
'Śląsku kilkadziesiąt tysięcy Morawian w 
Raciborskiem i okolicy sąsiedniej. Są to 
bardzo dobrzy sąsiedzi nasi. ludzie naj- 
ńezciwsi, z którymi nie mieliśmy nigdy 
żadnych zatargów. Cierpieli ten sam u- 
cisk narodowy, co ! my Polacy. Otóż do- 
noszono nam już kilkakrotnie z różnych 
stron, że u tych braci Morawian objawia 
się chęć należenia do Polski. Obawiają 
się należeć do Czech, chociaż są właści- 
wie Czechami, ponieważ w Czechach pa- 
nują rządy zbyt radykalne, prześladujące 
religie i Kościół katolicki, a tegoż się nasi 
Morawianie, wszyscy dobrzy katolicy, oba 
wiają. Mimo wszystko, muszą oni byĆ 
przyłączeni do Czech; tam im będzie z 
czasem najlepiej, czego hn życzymy; spra- 
wy religijne muszą być kiedyś w Cze- 
chach tak uregnlowane, że i tam wszelka 
wolność rellgii będzie.
— ^ ■— ——

Polacy czy żydzi?
Upowszechniło się tu wśród Niemców 

mniemanie, że ruch spartakowski wywo- 
łali Р(Яасу. W istocie byli to przecież 
nie Polacy tylko żydzi z  Polski, najwięksi 
wrogowie polskości.

 ,Deutsche Tageszeitung“ stwierdza״
że w kopalniach i hutach westfalskich ni- 
 gdy ani jeden nie pracował żyd, ale żydzi׳
wywołali tamtejsze rozruchy. Tak np.:

1) zorganizował powstanie w Nadrenii 
i Westfalii rosyjski żyd Lewin.
, 2) Polski żyd Epfstein utworzył m



W .Klebarku szarlatani polityсаш do-
puścili się niecnych wybryków. IMali 
się w pochodzie z pruskimi sztandarami 
przed dom księdza dra Bilitewskiego, lżąc 
go w brudny sposób i odgrażając sie za- 
biciem. Ksiądz wobec tego zmuszony był 
wyjechać.

Cymbark pod Wąbrzeźnem. W so- 
botę ubiegłą aresztowano dwóch tatej- 
szych Polaków pp. Antoniego i Włady- 
sława Dąbrowskich, zabierając równo- 
cześnie dwie strzelby od polowania, lecz׳ 
puszczono jednego z nich zaraz, a drogie- 
go no trzech dniach.

Mimo to skutkiem rozpuszczonej przez 
pewną osobą z naszej wioski plotki, jako- 
by u p. Dąbrowskiego były ukryte wiel- 
kie zapasy broni i amunicji, przybyły trzy 
krotnie posterunki wojskowe, aby urzą- 
dzić w calem gospodarstwie ścisłe rewi- 
zje w czasie, gdy p. D. trzymany był w 
śledztwie. Oczywiście, że nic nie znale- 
ziono.

W Brodnicy aresztowano członka Ria-
dy Robot. p. Kałwą, który wspólnie z p. 
Jaeschkiem pracował z polecenia Ra<$y 
Robotniczej na landraturze. Zarzuca się 
tym panom, że rzekomo zdradzili Polakom 
tajemnicę urzędowo-wojskową. Sprawa 
będzie sądzona *י czwartek przed tatej« 
szym sądem wojennym.

STAROPOLSKA CZYLI SŁASK.
Król. Huta. (Ze spraw szkolnych). W 

katolickich szkołach ludowych na Gór- 
nym Śląsku zaprowadzono naukę refign w 
języku polskim. Ale jak mało dba szkol- 
na władza nadzorcza niekiedy o język 
polski w tej nauce, tego dowodzi nastę- 
pojący wypadek: W Król. Hucie pewna 
nauczycielka techniczna, władająca do- 
brze jeżykiem polskim, zgłosiła się do u- 
dzielania nauki religii w polskim języka. 
Uczyniła to prawdopodobnie ze względu 
na niedostatek nauczycieli władających 
wystarczająco językiem polskim. Ale in- 
spektor szkolny, pan radca Saame, _ sam 
ewangelik, nie zgodził się na życzenie o- 
wej nauczycielki, co uzasadnił twierdze- 
niem, że duchoweństwo podniosłoby prze- 
ciw temu protest. Atoli, słuchajcie! 
Tenże pan inspektor powiatowy szkolny w 
roku 1918 polecił pewnej technicznej e- 
wangelickiej nauczycielce udzielać nie- 
mieckiej katolickiej nauki religii w te-׳ 
tejszych szkołach ludowych! Przeto w 
tym wypadku, panie Radco Saame, nie 
było obawy, żeby katolickie duchowi eń- 
stwo podniosło protest! To są stosunki 
trochę za grube i nie powinny być cierpią 
ne. Sami sprawiedliwie myślący ewan- 
gelicy przyznać muszą, że to jest gruba 
niewłaściwość. Niewątpliwie potrzeba’ 
mieć wyrozumienie dla nanczycieE i 

władz szkolnych w teraźniejszych przejś- 
ciowych czasach, ale takich rzeczy, i *  
powyższa, zrozumieć nie podobna.

,,Górnoślązak“.

się także tym Kołom, które piw  dzisiej- 
szych trudnych warunkach zdołały utrzy- 
mać dzielne chóry męskie. Po ogłoszeniu 
rezultatu i po wyjaśnieniu oceny przez 
znawców śpiewu druhów Nowaka 7, Herne 
Kaźmierskiego z Roehlinghausen i Adam- 
skiego z Oberhausen pożegnał druh prezes 
drużyny śpiewacze hasłem: Cześć pieśni 
i odśpiewaniem Boże coś Polskę.

Za Wydział Związku.
Leon Merczyński.

Polska■
Hakacie jeszcze rogów nie utrącono!
Piszą 'do ״ Gazety Toruńskiej":

Pieniążkowo 4. 6. 1919.
Szanowno Redakcyo*

Donoszę uprzejmie, ze w naszej szkole 
ludowej w Pieniążkowie pp. nauczyciele 
wydarli z elementarza dwie karty z portre 
tem Adama Mickiewicza, Mieczysława I 
i Bolesława Chrobrego i oświadczyli, iż to 
czynią z polecenia wyższej władzy. _ Na- 
pitzeciw temu protestujemy, bo książka 
jest własnością naszą. Proszę tą sprawą 
się zająć. Czy to prawda, że rząd pruski 
tak rozporządził?

Na powyższe praktyki zwracamy a- 
wagę Wydziałowi szkolnemu przy Pod- 
komisaryacie w Gdańsku, aby poczynić 
mógł w tej sprawie odpowiednie kroki.
Warszawa ma zastąpić Berlin w środkowej 

Europie.
Znany publicysta i wielki przyjaciel 

Polaków Marius Leblond zamieszcza w 
..Paris — Midi" obszerny artykuł, w któ- 
rym zastanawiając się nad sprawą, która 
stolica zastąpi w przyszłości Berlin do- 
chodzi do wniosku, iż miejsce Berlina po- 
winna zająć stolica Polski Warszawa. 
Między innemi pisze on, jest tylko jedna 
możliwość zapobieżenia skrytym zamia- 
rom zorganizowania niemieckiej Europy 
środkowej: Pomiędzy blokiem niemie- 
cko-austrjackim a kolosem rosyjskim trze 
ba koniecznie zorganizować mną Europę 
środkową.
PRUSY ZACH. I WSCH. Z WARMIA

Pelplin. ״Pielgrzym" został zawie- 
szony do 12 czerwca. Tak więc wszyst- 
kie gazety po kolei spotyka ten sam los: 
״ Głos Lubawski", ״ Gazetę Gdańską", 
״ ,"Przyjaciela Ludu״ Gazetę Grudziądz- 
ką", a teraz ״ Pielgrzyma".

I to ma być wolność!
Kłonówka pod Starogardem. Na fol- 

warku wtargnęło 8 ludzi umundurowa- 
nych, uzbrojonych w karabiny i zabrało Ï1 
owiec. Stróż widząc, że są uzbrojeni w 
karabiny, nie śmiał stawiać oporu. Pięk- 
ne stosunki zapanowały u nas pod włada- 
niem greccszucu w państwie wolności i 
״ swobody" socjalistyczno pruskiej.

& Wanda z  Disteln, chór mieszany, za 
pieśń ״Milada“, kropek 96;

8. Sobieski z Herten, chór mieszany, za 
pieśń ״Polonez tow.", kropek 94^;

9. Dzwon Jadwigi z Heułs, chór męski, 
za pieśń ״Wisełka", kropek 9 1 ^ ;

l'À: Dąbrowski z Langenbochum, chór mie 
szany, za pieśń ״Najpierwsza pieśń, 
kropek 8 8 ^ ;

1 !'. Lutnia z Marl, chór mieszany, za pieśń 
;Korale", kropek 88*4״

12. Lutnia z Lenkerbeek, chór miesz., za 
pieśń ״Nasza Hanka", kropek 88^;

13. Kiliński z Scheriebeclc, chór miesz., za 
pa pieśń ״Wiosna", kropek 88^;

U . Cecylia z Suderwieh, chór miesz., za 
pieśń ״ Wędrownik", kropek 87;

15. Wyspiański z Recklinghausen, chór 
miesz., za pieśń ״ Rusałki“ , fcr. 87;

16. Głos z nad Wisły z Roellinghaiłsen, 
chór miesz., za pieśń ״ Wędrownik", 
kropek 85^;'

17. Kiliński z WestorhoU, chór miez., za 
pieśń ״ Hej śpiewacy‘, kr. 84;

 -Dzwon Jadwigi" z Huels, chór żeń״ .18
ski, za pieśń ״ Cichy wieczór", kr. 84;

19. Głos z nad Wisły z Erkenschwick, ch. 
miesz., za pieśń ״Wiosna“ kr. 84;

20. Chopin z Meckinghofen, chór miesz., 
za pieśń ״W  lerne", kr. 82^ ;

21. Skarga z Datteln, chór mieszany, za 
pieśń ״Wisła", kropek 76^.

Pomiędzy pierwszą a drugą częścią pro
grama ״wykonano w ogrodzie występ całe- 
go okręgu z tow. orkiestry z pieśnią 
 Hasło" pod batutą dyrygenta związkowe״
go dh. Kubiaczyka. Imponujący był to do- 
prawdy widok, gdy z tysiąca piersi ozwal 
się potężny głos do Boga. dopominający się 
praw naszych.

Życzenia od Związku składał prezes 
dh. J. Przybylski; w serdecznych słowach 
nawoływał rodaków a zwłaszcza młodzież 
do wstępowania w szeregi Kół śpiewa- 
czyeti.

Po wykończeniu programu o ocenę w 
części trzeciej popisywały się złączone 
chóry pieśniami dowolnemi pod batutą 
.swych' dyrygentów.

Zjazd udał się nadspodziewanie pod 
każdym względem, tak wzorowego po- 
rządku jak i •postępu Kół na niwie śpię- 
waczej. Podnieść trzeba energiczną pra- 
eę tego Okręgu, a  zwłaszcza Wydziału 
jednego z największych w Związku na- 
szym, który zastrzegł sobie w razie nie- 
spokoju na sali odciągnąć 3 punkty odnoś- 
nemu Koła. Zapowiedź ta  była o tyle 
szczęśliwą, że na sali panował wzorowy 
spokój. —1 Wspaniała sala mieszcząca w 
sobie do 2 tysięcy osób zapełniła się po 
brzegi, a wielki ogród, w którym koncer- 
towała doborowa kapela przy pięknym 
nastroju drużyn śpiewaczych dokonał ca- 
łoś« programu. Wszelkie uznanie należy

^ocsefctli dnia wolności ojczyzny naszej, 
który się zbliża ku nam szybciej z godzi- 
W  każdą, którą wybija zegar dziejowy.

"Pielgrzym״
m  .... .............................................

Cznwaj Strażnico!
Czuwaj strażnico! W ludzkości pochodzie 
‘Dachy młodzieńcze niech idą na przodzie, 
Niech tory biją przed braćmi ciemnemi, 
Niech będą świtem i jutrznią tej ziemi — 
!  wyciągniętą po światło prawicą.
Dziś samym walczyć nie można zapałem: 
Myśl przekuj w słowo a słowo — zrób

ciałem!
Siej za swym pługiem me mary, lecz czyny 
Wrzącego ducha, co światła jest głodny. 
Kwiat jednodniowy, zapału niegodny.

Mar ja Konopnicka.

Ruch w towarzystwach.
Zjazd okręgu IV Związku Kół śpiewackich 

dla Westfalii i Nadrenii
odbył się w pierwsze święto Zielonych 
Świątek, dnia 8 czerwca w Recklinghau- 
ь׳еп na wielkiej sali ogrodu Kaisergarten.

O godz. 3 i pół otworzył Zjazd prezes 
okręgowy druh Grześkowiak z Roełling- 
i'.ausen hasłem śpiewaczem oraz pieśnią
Kochajmy się bracia nuli". Następnie 

]!owitał zebrane drużyny śpiewacze, Wy- 
dział Związku i gości, prosząc o wzorowy 
spokój podczas występów o na grody. W 
serdecznych słowach wspomniał także o 
Pracy na mewie śpiewaczej jubilata druha 
I- Kubiaczyka z Recklingh.-Sued, dyry- 
!renta Związku i zarazem okręgu 4. Za 
jego gorliwą pracę około krzewienia pieśni 
polskiej na obczyźnie przez łat 25. wznie- 
siono trzykrotny toast.

Gospodarzem Zjazdu było Koło ״Głos 
z nad Wisły" z Erkenschwick, które na 
powitanie wykonało pieśń ״Witamy was 
witamy". Do popisów stanęło 21 Kół, w 
tem 17 Kół na chóry mieszane, 3 na chór 
męski, a jedno Koło na chór żeński. Ogól 
ny udział czynnych członków w popisach 
?wynosił 892, w tera 362 śpiewaczek i 
!530 śpiewaków. Wynik oceny jest nastę- 
pujący :

1. Głos leśny 7. Recklinghausen-Sued (K, 
Ludw.) za pieśń ״Orły", chór miesza- 
ny, kropek 118*5 ;

2. Kalina z Recklingh.-Sued (Hilłerhei- 
d1׳), chór męski za pieśń ״Wrażenie 
ze wsi", kropek 115*^;

3. Fiołek z Recklingh.-Sued (Brach) chór 
męski, za pieśń ״Paweł i Gaweł, kro- 
pek 111 ; .

4. Chopin z Recłdiingh.-Sued (Grulibad), 
chór mieszany, za pieśń ..Barkarola", 
kropek 106*5;

5. Kościuszko z Resse, chór mieszany, 
za pieśń ״ Krakowiak", kropek 105;

6. Róża leśna z Hochlarmark, chór mie- 
szany, za pieśń ״ Zalecanka", kr, 97*5 ;

różnica między rzeczami możłiwemi a nie- 
możliwemi, nie był także zbyt daleki od 
przypuszczona, że takby być mogło. Jea- 
nakże, biorąc rzeczy trzeźwiej, sam 
przypomniał im, co mówił o Grekn 1 
znów zażądał, by sprowadzono mu Chi- 
łona.

Kryspus zgodził się na to i postanowić 
no wysłać Urzusa. Winieyusz, który w o 
statnich dniach przed Ostryanum często, 
lubo bez skutku, wysyłał był niewolników 
swych do Chilona, wskazał Ligowi dokład 
nie jego mieszkanie, poczem skreśliwszy 
Icilka słów na tabliczce, rzekł, zwróciw- 
szy się do Kryspa:

— Daję tabliczkę, gdyż to jest czło- 
wiek podejrzliwy i chytry, który często 
wzywany przeze umie, kazał odpowiadać 
ludziom moim, że niema go w domu, czy- 
nił to zaś zawsze, gdy nie mając dla mnie 
dobrych nowin, obawiał się mojego 
gniewu.

— Byłem go znalazł, to go przypro- 
wadzę, czy będzie chciał, czy nie — od- 
powiedział Urzus.

Poezem, wziąwszy płaszcz, wyszedł 
spiesznie. _

Odnaleźć kogoś w Rzymie nie było 
łatwo, nawet przy najlepszych wskaż ów- 
kach, ale Urzusowi pomagał w  takich ra- 
?ach instynkt człowieka leśnego, a zara- 
zem i wielka znajomość miasta, tak, że׳ 
po niejakim czasie znalazł się w mieszka- 
піп Chilona.

1 (Ciąg (fatezy nastąpi.)

dzie mógł na nią patrzeć jutro, pojutrze, 
może długo.

XX.
“!Odpuść mu״

Lecz począł się również obawiać, tiy 
jakaś niewczesna pomoc z zewnątrz nie 
zburzyła mu radości. Chilon mógł dać 
znać o jego zniknięciu prefektowi miasta 
lub wyzwoleńcom z domu — a w takim 
razie wtargnięcie wigilów było prawdopo- 
dobne. Przez głowę przeleciała mu 
wprawdzie myśl, że wówczas mógłby ka- 
zać poehwydć Ligię i zamknąć ją w swo- 
im domu, lecz czul, że tego uczynić nie 
powinien — 'i nie zdoła. Był człowiekiem 
samowolnym, zuchwałym i dość zepsutym, 
a w potrzebie nieubłaganym, nie był jed- 
nakże ni Tygellinem, ni Neronem. Ży- 
d e  wojskowe pozostawiło mu pewne po- 
czucie sprawiedliwości, wiary i tyle su- 
mienia, iż rozumiał, że taki postępek był- 
by czemś potwornie podłem. Byłby то- 
że wreszcie zdolny dopuścić się go w na- 
padzie złości i w pełni sił, ale w tej chwi- 
И był zarazem rozczulony i chory, ,więc 
chodziło mu o to tylko, by nikt nie stanął 
między nim a Ligią.

Zauważył zaś ze zdziwieniem, że od 
chwili, gdy Ligia stanęła po iego stronie, 
ani ona sama, ani Kryspus nie żądaja od 
niego żadnych zapewnień, tak, jak gdyby 
byli pewni, że w razie potrzeby obroni 
ich jakaś moc nadprzyrodzona. Wini- 
cyusz, w którego głowie — od czasu jak 
słyszał w  Ostryanum naukę i opowiadanie 
Apostoła — poczęła się plątać i zacierać

dniach i nieraz prosiła Boga o taką chwi-. 
Ie, w której, idąc za tchnieniem nauki, то  
głąby mu wypłacić się dobrem za złe, mi- 
}osierdziem za prześladowanie, złamać go, 
zdobyć dla Chrystusa i zbawić. A teraz 
zdawało się jej właśnie, że taka chwila 
nadeszła, i że: modlitwy jej zostały wysła- 
c-bane.

Zbliżyła się więc do Kryspusa מ twa- 
rzą, jakby natchnioną i pocięła mówić tak, 
jakby przez nią mówił głos jakiś inny:

— Kyrspie, niech on zostanie między 
nami i my pozostaniemy z nim, dopóki 
Chrystus go nie uzdrowi.

A stary prezbiter, przywykły szukać 
we wszystkiem tchnień Bożych, widząc jej 
egzaltacyę, pomyślał zaraz, że może mó- 
wi przez nią moc wyższa, i uląkłszy 9ię 
w sercu, pochylił swą głowę.

— Niech się stanie, jak mówisz -*  
rzekł

Na Winicyuszu, który przez cały czas 
nie spuszczał jej z oczu, to szybkie posłu- 
szeństwo Kryspa uczyniło dziwne i przej- 
mające wrażenie. Wydało mu się, że Li- 
gia jest między chrześcijanami jakąś Sy- 
biłlą czy kapłanką, którą otacza cześć i 
posłuch.

I  chciał jej dziękować — z wdzięcz- 
nością i jeszcze z jakiemś uezneiem tak 
dalece mu nieznanem, że go nawet na- 
zwać nie umiał, ponieważ było po prostu 
pokorą. Lecz poprzednie uniesienie wy- 
czerpało go tak, że nie mógł mówić i dzię 
kowal jej tylko oczyma, w których świeci- 
Ja  radość, ię  zostaje ,przy, ,mej. i że bę-

72) HENRYK SIENKIEWICZ

UO VÄD1S
Powieść z czasów Nerona dla dojrzalszej 

młodzieży.

Ciao. dalszy.)
Jeśli ona tu nie zostanie, to tą  zdrową 

tęką pozrywam wiązania z ramienia, nie 
przyjmę jadła ni napoju — 1 niech 
śmierć moja spadnie na ciebie i na twoich 
braci. Czemuś mnie opatrywał, czemuś 
nie kazał mnie zabić?

I pobiadł z gniewu i osłabienia. Lecz 
Idgia, która z drugiej izby słyszała całą 
rozmowę, i która była pewna, że Wini- 
tyusz spełni to, co zapowiada, zlękła się 
jego słów. Nie chciała za nic jego śmier- 
*i. Raniony i bezbronny, budził w niej 
tylko litość, nie strach. Od czasu uciecz- 
M, żyjąc wśród ludzi, pogrążonych w tią- 
głem upojeniu religijnem, rozmyślających 
tylko o ofiarach, poświęceniach i miłosier 
ciziu bez granic, sama upoiła się tem no- 
wem tchnieniem do tego stopnia, że za- 
stąpiło ono dla niej dom, rodzinę, stra- 
cone szczęście i zarazem uczyniło z niej 
jedną z takich dziewic chrześcijanek, któ 
re zmieniły później starą duszę świata, 
'Winieyusz zbyt zaważył w jej losach i 
zbyt się jej narzucił, by mogła o nim za- 
uoogmieć, Myślała o nim nieraz po całych
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żyła U  ostafcnenfi sfewy. HaEafyäSa?
rańska jest zdania, że taka odezwa 
rzecz najzupełniej w porządku. Dzieoiaw 
karze zagraniczni otrzymali jej tekst i pe*j 
wnie będą innego zdania, niż ״ Tboroerka**/

Dalej powiada ״ Thorner Ztg.“, że Р0Ц 
laey obawiają się, że kont 
polska, wobec niemieckiej byłaby 
dła licho, przeto wydali odesrwę, atff, 
lacy demonstracyj nie urzadzafi.

No, no! Gdyby Polacy byli 
bez przeszkody urządzać w Tonmin 
moRstracyę, toby się ״Thomerka' 
wiła masom narodu, bo statysty! 
stwierdzono, że cywilnej ludności mi! 
w Tonmin Polaków 22 a Niemców 17 
sięcy. Co prawda, to dziennikarzom 
strony niemieckiej powiedziano, że 
су tworzą 62 procent ludności.

Tymczasem Niemcy nasprawdisiS 
Torunia w cela brania udziahi w d! 
stracji nawet Niemców z okoliczny! 
miejscowości. W mydleniu łodziom 
są Niemcy jak każdy wie, nsstrzami.

Jeszcze jedna uwaga. ״Thomer Ztg;“  
pewnie sama będzie musiała uznać, jak 
pożądanem było, że Polacy trzymali się 
zdjala od zbiegowisk niemieckich, kiedy; 
nawet jednostki z pośród ludności poi-׳ 
skiej, które szły ulicą i rozmawiały po 
polsku. Niemcy w brzydki sposób napa- 
stowaH, o czem już donosiliśmy. Albo 
ten wypadek, że melody© wiązanki poi- 
skicK pieśni w kawiarni pana Nowaka w 
taką wściekłość wprowadziły niektórych' 
Niemców, ze wywołali burdy w  kawiarni, ! 
które dppiero komisarz poBeyjny zaże- 
gnał. A zrywanie przez ״grencszuc“ 1׳ 
cywilnych, polskich odezw nawołujących' 
do trzymania się zalała od zbiegowisk 
niemieckich, czy to nie dowód zaciekłości1 
niemieckiej?

Cóżby się Syto mogło dziać wobec! 
szału antypolskiego pewnych _ łudzi. 1 gdyby-, 
Polacy byB urządzili przeciwdemonstra-j 
eyę? Ale pewnym ludziom chodzi o sproj 
wokowanie Polaków, Próżne to jednam 
zabiegi!
в и в — я - в в я в я р и р ■

Ostatnie wtadomeid.

Głosowanie ludu na Śląsku.
Z pism amerykańskich do 

się, że że na Górnym Śląsku i w Prusw 
Zachodnich ma lud sam decydować 
zamierza się przyłączyć; nastąpić więc Ш; 
powszechne głosowanie, które ma wyka- 
zać czy do Niemiec, czy do Polski wymię- 
nione obszary będą należały. - j

Anglicy obsadzają wyspę Oeseł.
Naczelnicy państw sprzymierzonych; 

rozporządzili obsadzenie rosyjskiej wyspy] 
Oesel wojskami angielsldemi. 15 okrętów 
wojennych stacyonowanych zostanie w!i 
Hełsmgforsie i Rewlu.

Walki z bolszewikami.
Z Kopenhagi nadchodzi wiadomość,: 

że na przestrzeni przeszło 70 kilometrów 
długiej rozgrywają się zacięte walki po-: 
miedzy fińską białą gwardyą a rosyjskimi | 
bolszewikami. Przed miastem Kronsta- 
tem rozpoczęły się walki artyleiyl !7or-! 
teca ta w kilku miejscach się pali.

1 ■■ ■ ■ 1-■1!-■!■■Я

Od Redakcji.

Do Hamborn. Opowiadanie pana Ш  
S. jest’ niegodziwym wymysłem zawotkn 
wych kłamców. Takiego zajścia ani sądu 
nigdy nie było. Pan K. rzucił panu B.\ 
słowo obrażające, kiedy ten powiedział,: 
że nie uchodzi, aby robotnicy ciągnęli wózj 
podczas kiedy mni siedzą na wozie i ich 
popędzają, lecz wszystkie stany powinny 
zaprządz się do woza. Pan B. zażąda! 
od p. K. zadośćuczynienia. Sprawę zała* 
twiono polubownie. Świadkami pana B! 
byli ówcześni posłowie Wł. Seyda і Кін 
1 orski a świadkami pana K. pp. Maciej hć; 
Mielżyński i Alfred Chłapowski z Boni- 
kowa. Było to przed reforma finansowa, 
wobec której pp. В. i K. szli ręka w ręk|^' 
Podczas wojny rozeszły się ich drogi poB 
tyczne ale zatargów osobistych pomiędzy 
panami В. i K. nie było. ___________

Za redakcję:
W zast. Stanisław Kunca ЯВ Bochum.

Za druk i nakład:

Morsa Piguatd odda® się na chwilę. żoł- 
nierze, towarzyszący transportowi rózbffi 
wagon i zabrali około 30 par batów, spod- 
ni, płótna do namiotów i wiele ubrań. Zra 
bowane rzeczy żołnierze zaraz spieniężyli. 
Śledztwo wdrożone spowodowała władza 
kolejowa. Przypuszczają, że podporacz- 
пік wiedział o całej praw ie.

Zwrócenie Chinom przyrządów astro- 
Romicznych. Podczas wyprawy zbrojnej 
do Pekinu w roku 1901 pod kierowni- 
ctwem marszałka polnego hr. Waldersee, 
zabrano historycznie cenne sprzęty astro- 
nomiczne, jako trofea wojenne i podaro- 
wano miastu Poczdam. Teraz te przed- 
mioty zapakowują w  pudła i odesłane zo- 
staną prawowitemu właścicielowi, stolicy 
Chin.

Palestyna a żydzi. Ód 26 30 39 maja
rfj. obradowała w Berfinie konferencja 
żydów sjonistów, zajmując się wyłącznie 
kwestją palestyńską. Przeszło 200 dele- 
gatów i Bcznych gości z Związku sjoni- 
stycznego w Niemczech zjechało się na 
konferencję. - -  W  przemówieniach posz- 
ezególnych mówców przebijała zgodność 
zapatrywań' w skierowaniu ruchu wychodź 
czego żydów do Palestyny. Przyjęto jed- 
nomyślrae wniosek, by wszelką własność 
prywatną żydowską w Palestynie uważać 
jako własność narodn. Uchwalono dalej 
powołać do życia ״urząd palestyński“ sjo- 
nistów wt Niemczech, który będzie popie- 
rai ruch wychodźczy żydów z Niemiec do 
Palestyny.

tkdtfycznej «=» zawsze jest wrogiem l ?
prześladowcą Polaków!

RozmailoieL
Wszawa rozprawa. ״Mazur“ insze. 

Artykułem o wszach w Polsce wsławił się 
w ״Pruskim Przyjacielu Ludu“ p. ksiądz 
Abramowski z Miłk pod Lecem. Odpo- 
wiedź naszą na ten artykuł drukują gaze- 
ty poznańskie pod tytułem ״Wszawa roz- 
prawa“. Jesteśmy ciekawi, eo właściwie 
naród polski uczynił panu księdzu Abra- 
mowskiemu, że 00 go tak okropnie zniena- 
widził. I  do tego jeszcze ksiądz...

My poznaliśmy pismo ks. A: po stylu i 
widocznie nie omyliliśmy się. Taka nie- 
nawiść była tylko w listach Frycza Dzień- 
giela, które przed wojną pisywał do ״Pra- 
skiego“ p. ksiądz Abramowski.

Po wojnie mieliśmy doczynek z cztero- 
ma księżmi, (luterskimi) nieprzyjaciółmi 
polskości. Oto ich nazwiska:

H ensel,
A bramowski,
S kowronnek.
S ehiwy. ^
Początkowe głoski wykazują słowo e s  

״ Hass“, tj. nienawiść.
Morski latawiec 20 godzin w powie- 

trzu z 4-ma ludźmi. Z Waszyngtonu donc 
szą, że morski latawiec typu F—6, pędzo- 
ny przez dwa wolnościowe motory, ka- 
żdy o sile 400 koni, utrzymał się w powio- 
trzu z 4 ludźmi przez 20 godzin i 10 minut 
bez przerwy w morskiej stacyi około Hamp 
ton Roads, pozyskując w ten sposób rekord 
światowy dla morskich latawców.

Przeleciał on drogę w tym czasie 1260 
mil, robiąc średnio na godzinę trochę wię- 
eej niż 60 mil, mimo silnego wiatru wie- 
jącego z szybkością od 20 do 30 mil na 
godzinę.

20 godzin w powietrzu, jest czasem, 
wedle obliczenia oficerów, jaki będzie po- 
trzebny dla morskich latawców, aby odbyć 
lot ponad Atlantykiem z Nowej Funlandyi 
do Irlandyi — jeżeli lot wprost zostanie 
postanowionym. Ponieważ latawiec, który 
zdobył ten rekord w Norfolk jest daleko 
mniejszych׳ rozmiarów, od tych, które 
polecą żUtitoorze do Enropy, to ostatnia 
próba wróży dobrze o powodzeniu w wy- 
sitkach przelecenia ponad Atlantykiem.

* ״)  Zgoda“).

Z chwili.
Podaliśmy niedawno za gazetami wy- 

chodzącemi w kraju odezwę znanego ha- 
katysty Oleinowa, który wzywał ludność 
niemiecką do urządzenia demonstracyj i 
zbiegowisk podczas pobytu obcych dzień- 
nikarzy, w piektórych miastach w Prusiech 
Zachodnich. Ogłoszenie to rozgniewało 
bardzo wychodzącą w Torunia ״Thorner 
Ztg.“, która z całą gwałtownością uderzy- 
ła na niektóry gazety polskie. Wpadła 

na

Z różnych stron.
Podwyższenie zarobków w górnictwie.
Od ГБ czerwca podwyższone zostaną 

zarobki górników o 2 marki na dzionkę. 
Podwyższenie to osiągnęły Związki górni- 
cze na ostatniem posiedzeniu wspólnie z 
Związkiem kopalń.

Ceny świeżych ziemniaków. Najwyż- 
sza cena rychłych ziemniaków wynosić ma 
od 1 Iipca 12 marek za centnar, od 1 sierp 
nia 8 marek i obniżać óą  ma-odpowiednio 
do 15 września.

Riemke. Straż bezpieczeństwa ujęła 
dwuch złodzieji w chwili, gdy z składu 
gminnego kradli pęrid. Niezbyt na rękę 
było im oczywiśce, gdy skradzione ziem- 
niaki z powrotem odnosić musiefi.

Wattenscheid. Na posiedzeniu korni- 
syi żywnościowej oświadczył poseł Winne 
feld, ie  8 lata po podpisania pokoju liczyć 
można mę z gospodarką przymusową zwła 
szcza tłuszczem i mięsem.

— Nadejdzie tu niebawem mrożone 
mięso holenderskie. które jednak funt po 9 
marek kosztować będzie.

— Czteroletni chłopczyk rodziny Pru- 
siecMego dostał się pod tramwaj, który go 
na miejscu zabił.

Herne. Z poddasza tutejszego ratusza 
gdzie znajdują się na przechowaniu, zam- 
knięte i strzeżone dzień i noc przez straż 
bezpieczeństwa ubrania różnego rodzą- 
ja, ukradziono 72 sukienek dla dziewcząt, 
300 kłębków nici, płaszcz wojskowy, oko- 
ło 15 litewek i Mika snMen damsHch.

Werne. Ucznia szkolnego Jahnkego 
skazała Bochumska Izba karna za rabunek 
z podaniem fałszywego nazwiska na 3 ty- 
godnie więzienia. Napadł on na ulicy pe- 
wnego chłopca, kóremn odebrał gwałtem 
8 marek.

Langendreer. W ubiegły piątek w cza 
sie porannej dniówki w podziemiach kopal 
ni ״ Bruchstrasse“ zgniótł przyrząd po- 
wietrzny sztygarowi Schulzowi doszczęt- 
nie rękę.

Freisenbruch. Z willi dyrektora ko- 
palnianego dr. Wollenberga skradziono bie 
Hzny za 7 tysięcy marek.

Essen. Według podania gazet niemie- 
ckich, około 60 tysięcy górników zobo- 
wiązało się pracować nadszycnty, aby o- 
trzymać z Danii przyrzeczone masło.

Essen. Przez dni Mika toczył się przed 
tutejszym sądem przysięgłych proces prze 
ciw 15 osobom, które w dniu 11 stycznia 
w Horst-Emscher i Gladbeck dopuszczały 
się publicznej grabieży i rabunku. Sąd 
skazał ich na więzienie począwszy od 3 
do 24 miesięcy.

Dortmund. W pierwsze święto Zielo- 
nych Świątek odbył się w Ewingu z poręM 
Towarzystw polsko-katolicMch wiec ogól- 
ny, na którym przemawiał o pracy i obo- 
wiązkach naszych sekretarz Związku Wza 
jemnej Pomocy p. S. Kunca z Bochum. Po- 
ruszono na wihcu także sprawy miejscowe 
a zwłsazcza uczenie dziatek w języku oj- 
czystym i zachęcano rodziców, aby z na- 
nM tej korzystali i wszystMe dziatH, po- 
cząwszy od 6 roku do niej posyłali.

Oberhausen. W sąsiedniem Alstaden 
urządzili Polacy w pierwsze święto Zie- 
lonych Świątek uroczystość Konstytucji 
3 Maja. Polacy licznie się zgromadzili, a 
doborowy program wszystMch zadowolił. 
Zwłaszcza występy dziatek i Koła śpiewa 
wacMego dobrze się udały. O Konstytu- 
cyi i jej znaczeniu przemawiał współpra- 
cownik ״Wiarusa PolsMego“ p. S. Kunca 
z Bochum. Uroczystość pozostanie bez- 
wątpienia wszystMm uczestnikom w parnię 
d .

Hambom. W hucie ״August THyesea- 
huette“ wykryto znaczne sprzeniewierzę- 
nia, dokonane z poświadczeniami lekarsMe 
mi. Trzech sprawców oszustwa areszto- 
wano. Przy rewizyi w ich mieszkaniach 
znaleziono warstest fałszowania pieniędzy 
zwłaszcza 50-markóweŁ

Duisburg. Kierownicy dżwignji i  ma־׳ 
szyniści w portach tutejszych złożyli pra- 
cę w piątek przed świętami. Żądają pod- 
wyższenia zarobków. WszystMe dźwignie 
zastawione״

P ląd row ać  przez żołnierzy. Na dwc
rzec Poczdamski pnybył transport z rze-

, Opole. (Co elę stefo?7 Tutejszo ״öp- 
peiner Nachrichten", które dotąd pod ła- 
eką ״ Fr_Ie Vereinigung“, bałamuciły i 
!podjudzały na Górnym Śląsku, przetarły 
!oczy i poczynają patrzeć nagle prawdzie 
iw oczy. W niedzielnym numerze otwarcie 
Iprzyznawają, że Górny Śląsk z dość wiel- 
kiem prawdopodobieństwem przypadnie 
Polsce. Wobec tego przejrzenia politycz 
nego zwracają się ״ Opp. N." przeciw ״roz 
pacznej polityce“ rządu i przeciw niemie- 
jrfrfra szarfmacherom, którzy obecnie pod- 
szczuwaja ludność za wszelką cenę 
!kłamstw. Wedle ״ Opp. N.“  me godzi się 
obecnie tek postępować, zwłaszcza że 
d  podszczuwacze i bałanraeiciele, którzy 
obecnie jeszcze tek buńczucznie wystę- 
poją, jako pierwsi będą ociekali z swem 
»ęźnem sercem, skoro G. Śląsk przypad- 
Йк Polsce. Z tego wszystkiego widać, 
їе  Niemcy powoli poczynają przezierać 
to, co nastąpić musi. Czas był wielM, by 
ludność niemiecką nareszcie nieco aświa- 
'domić. ״Gazeta Opolska.“

Zdobycz związków górniczych.
Z organizowanych kół robotniczych 

piszą nam, co następuje :
Wniosek o podwyższenie zarobku, 

przedłożony przed miesiącem właścicie- 
tom kopalń, a dotyczący podwyższenia 
zarobków górniczych, został na drodze 
pokojowej przyjęty.

Rząd zgodził się na podwyższenie cen 
węgli (na tonie 6 mk.) i pracodawcy chcą 
nadwyżkę tę  dołożyć do zarobku robot-

Ponieważ górnicy wydobywają około 
pół tony węgla na głowę robotnika, dla 
tego po odciągnięciu podatku z podrożę- 
Ma węgla, który wynosi 1,60 пік. od 6 
mk., a także podniesienie cen na drzewo 
i inne materyały, które także przy każdem 
podniesieniu się ceny na węgiel wzrasta- 
ją, pozostanie z tych 6 mk. od wydobytej 
tony zaledwie 3 mk.

W przyszły piątek rozstrzygną zwią- 
zti, w jaM sposób i jaMm katagoryom ro- 
botników zarobek podnieść należy. Zda- 
niem przywódców Z. Z. p. trzeba u- 
względnie liczne rodziny, l>0 te  najwięcej 
dziś cierpią.

Oto wiadomość ,dla tych’, którzy szezę- 
3zą parę groszy składek dla Związku. 
Dziennie 2 mk. nadwyżM czyni ndesięcz- 
ą|e 50 mk. tak, że 5 mk. miesięcznie, to 
feet 16 proc., z tej nadwyżM, mogą o- 
płacić dła związków.

(W  jeszcze będą narzekać?
. Związkowiec.

Tak wygląda p rusko-soc ja listyczna 
w olność!

״ Gazeta Toruńska“ pisze:
Bank Ludowy w Wąbrzeźnie żarnie- 

rżał w dniu 15 czerwca urządzić walne ze 
branie Członków w celu załatwienia zwy- 
Mych spraw bankowych. Tymczasem za- 
rząd banka otrzymał od łantrata dome- 
sienie, że

po polsku na wahrem zebrania banka 
rozprawiać nie wolno!

Wobec tego zebranie musiało zostać 
odroczone.

A więc nie tylko na zebraniach to-; 
warzystw poIsHch,' na wiecach publiez- 
nych itd. ale nawet na zebraniu instytucji 
Czysto ekonomicznej, jaką jest Bank Lu- 

/ dowy zakazany jest język polski
Co na to powiedzą ci, którzy ״zro- 

biß“  niemiecką rewolucję, 5=־= która to 
rzekomo miała ludności przynieść wol- 
Bóść?

Co powiedzą na to socjaliści niemięc- 
су, którzy np. w Toruniu tyle się już na- 
Chełpili: ״wir haben die Revolution ge- 
macht, wir muessen daher im Arbeiterrat 
‘die Mehrheit der Vertreter besitzen“  — 
myśmy rewolucję zrobili, więc musimy 

w radzie robotniczej posiadać większość 
przedstawicieli?

Co powiedzą na to socjaliści niemieć- 
су, że obecni władcy z Ebertem. Noskem, 
Scheidemanem i innymi ich towarzyszami 
na czele prowadzą taMe same rządy, pod 
którymi Polaków się prześladuje tak sa- 
то, jak za czasów Bismarcka, Bethmann- 
HoDwega i im podobnych?

Co się obecnie dzieje potwierdza tylko 
starą prawdę, że Niemiec czy on czerwo-
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Zlot S o k o ł ó w  o k r ę g u  XI
na wychodź*wie westfalsko-nadreńskiem

odbędzie się
w niedzielę 15 czerwca w Dortmund-Fredenbaam

w lo k a la c h  i w  otfrodzfe Hobertebtir^.
Program nadzwyczaj пговпаісопу. Początek o godz. 8 ranę.

Dalszy ciąg o godzinie 4 po południu.
Prosim y w szystk ich  nam  życzliw ych R odaków  i Roda- £  

czki o p rzybycie  n a  tę  uroczystość sokolą. %

Czołem! Wydział окг. XI: и^ \

,ai'zystwo z ograniczoną poręką// ר~
Solingen, Poznań

P ow iększa  sw ój kap ita ł zakładow y 
o mk. 300.000 w udziałach  po 500 mk.

F a b ry k a  n asza  rozw ija  się ja k  najpo- 
m yślniej, m a nadzw yczaj dobrą i pe- 
w n ą  przyszłość, zatem  n a d a rza  się 

n a jlep sza  lo k a ta  kapitału . -----
Bliższych szczegółów udzieli każdemu, nasz zastępca

W. R yba, Oberhausen, M auerstr. 2 4 ,
(Na odpowiedź prosimy dołączyć znaczek pocztowy).

, Dyrekcja.
5 1 * 6♦1 mm u«№*wm*1

B a c z n o ś ć  P o la c y  w  A ls ta d e n !
Osiedliłem się

przy ulicy Ruhrstr. 7,
narożnik Neoerweg i Flügel ulicy jako

szewc polski
proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa.

A n to n i  W e s o łe k .

flwie dziewczyny
z Oberhausen lub o- 
kolicydo lekkiej pra- 
су w drukami poszo- 
kuje zarazU rukem ia
J. Kawalera 1 Sp.
Tow. z ogr. poręka

о м іт іш ,Brenttr.se.

Biuro prawnicze
P . G n ia tc z y k ,

Herne, ul. Nowa 
(Neustr. 8) 

Bochum, u!. Młyńska, 
(Mühlenstr. 43.) 

Otwarte ed rodziny 
8—13 i od 3 -7  

w niedziele i święta 
zamknięte.

Załatwia wszelkie 
serawy sądowe, urzę- 
dowe, karnocywilne, 
procesowe, spadkowe, 
grantowe, hipoteczne, 
majątkowe, wsparcie- 
we ltd. z kilkakrotnie 
udowodnionym do- 
brym skutkiem.

Heble, wyprawy, 
kanapy i materace
z dobrego materjała, wyrabiam we wła- 
snym warsztacie Znajomym daję na do- 
godną odpłatę. Polecam wszystko w naj- 
większym wyborze. Komu zależy na do• 
brycb materacach niech się zgłosi do

Jana Barańskiego,
W a rn ie .  Hindenburgstr. nr. 134.

G o s p o d a r s tw o
150 mórg dobrej roli. 
dużo łąki i torfu, źy- 
wy i martwy inwen- 
tarz, dobre bndynki z 
wielkie«! owocowym 
ogrodem mam tanio 
na sprzedaż. Cena 
155,006 mk., wpłaty 
100,000 mk mk. Zgło- 
5aenia przyjmuje
J. Jażdżewski
Lfniewke, Uniewken 
bei Lienietde Kr. Be- 

rent Westpreussen-

Młody człowiek °Lmf°Lunk=cmi
i znający dokładnie język 81 SS 5$ 
polski i niemiecki szuka r v w "  
w biurze lub jako podróżujący. ״

Zgłoszenia przyjmuje ,,Wiarus Polski w 
Bochum pod lit. 571.

od 100 do 100 000 marek 
udziela się osobotn ka- 

żdego stanu. Zakupno pożyczek wojennych, 
hipotek, domów mieszkalnych i interesów. 

Bliższych wiadomości udzieli
V. W olniewicz, Bochum, Humboldstr. 32.
Godziny kasowe: od 9—1 przed pol I od 3—6 

po pel., w niedzielę od godz. 11—2.

Rodaey! Rozszerzajcie ״ Wiar, P o ls,"

Baeroeść Hsgen-Wótinghaesenl V
Walne zebranie Tow. św. Bartłomieja 

odbędzie się w niedzielę, dnia 18 czerwca 
r. b. w domu katolickim u p. Lampy, 
Lange ul. 68. O liczny udział członków 
się uprasza. Komitet,

Baczność Polacy w Herten!
Rodzice, jeżeli pragniecie, ażeby dsieci 

wasae umiały czytać, pisać i śpiewać po 
polsku, zgłoście je do niżej wymienionych 
osób, które są upoważnione do prowa- 
dsenia listy. Zgłoszenia przyjmuje się do 
19 czerwca rb. Opłata za naukę wynosi 
miesięcznie od jednego dziecka 1 markę, 
od dwóch 1.50 mkr, reszta dzieci я je- 
dnej rodziny są wolne. Szkółka znajdo- 
wać się będzie dla parafji św. Antoniego 
w szkole Witasa, dla parafji św. Józefa 
w szkole Józefa.

Do draba Józefa Jarzyny, ul. Feld- 
etr. 38 zgłaszać się mogą dzieci z ufie 
Feld-, Berg- i Friedrichstr.

Do druha Ludwika Paatra, ul Ewald- 
etr. 21 zgłaszać się mogą dzieci z ulic 
Kaiser-, Vitos-, Antoni-, Backumer-, Her- 
mann- i Ewaldstr. od numeru 1 do 109,

Do druha Andrzeja Graji, F orstatr. 5 
zgłaszać rię mogą dzieci r. ulic Schützen-, 
Forst-, Wald-, Hoch-, Nimrod і Wilhelm- 
etrasse.

Do druha Marcina Wedniczaka, Ghrü• 
ner weg 29 zgłaszać można dzieci z ulic 
Grüner Weg, Elisabeth-, Sofien-, Neu-, 
Wörth- і Scbmaletr.

Do druha Jana Kijaka, Secjanetr. 571, 
zgłaszać się mogą dzieci я ulic Sedan-, 
Śpichern-, Graveleh- i Klemensstr.

Do pani Zofji Piotrowłakowej, Ewald- 
str. 173 zgłaszać się mogą dzieci z  ulic 
Ewaldstr. od numeru 109 aż do końca, 
Mołtke- i Roonetr.

Do draba Wawrzyn» Białkowskiego,
Hemerstr. 106 zgłaszać się mogą dzieci 
я ulic Hemer-, Hobcward-, Auguste-, 
Adalbert- i Bismarckstr.

Do draba Władysława Drajma, Karl- 
str. 18 zgłaszać się mogą dzieci z ulicy 
Karlstr. (2) Komitet, Tow.

H aczn eść l
Szanownym Towarzystwom, które za- 

proszenia odebrały na piętnastą rocznicę 
Tow, św. Rodziny w Soherlebeck, donosi- 
my, iż rocznica odbędzie się 15 czerwca 
rb. Prosimy wszystkie Tow. aby nas 
raczyły odwiedzić. (2) Zarząd.

Od godz. .2 do pół 4 przyjmowanie 
zaproszozych Towarzystw._____________

U w ia d o m ie n ie !
Czas sprzedaży w urzędowych składach 

sprzedaży mięsa naznacza się na czas 
letni jak następuje:
w piątek po południu od 5 do 9 wieczorem, 

w sobotę od 7 pano do I w południe
od godz. 1 są składy pozamykane.

D a t t e l n ,  dnia 2 czerwca 1919.
Rada robotnicza : Naczelnik gminy :

Sickmann. w z.
Lłmpe.

Zamierzam sprze- 
dać moją r ,
p o s i a d ł o ś ć
15 і p*ł mórg ziemi z 

zabudowaniem przy 
szosie. Cena i wpłs- 
ta podług a*ody. ,
Jan Kowalski
Wda, po w. starozardz-
kf, stacja kol. O ca pel.

RODACY! Rozsze- 
rzaicie ״Wiarusa Pol.“

Sprzedam dobrze 
rentujące się
dw a domy
z ośm mieszkańcami 
w głównej słiey w 
Gniewie, nadają się 
de każdego Interesu 
lub dla rzemieślnika. 
Cena 30.000 mk., wpł. 
8— 10,000 mk. 

Zgłoszenia przyini.
J. D łu g o ń e k i

Gniew, (Mewe a. W!)

*Błenderz zebrań Tow. polskich w Bochum
w niedzielę, dnia 15 czerwca rb. 

Filja górnicza w Bochum П o godz. 3 
u Sickinga

Filja metalowców o godz. 3 u Schatz». 
Tow. św. Barbary o godz. 5 u Schatz». 
Tow. gimn. ״Sokół״ w piątek 13 czerwca 

zebranie celem
założenia oddziale Sokolic

o godzinie 1/»в wieczorem u Sickinga. 
W niedzielę bierzemy udział w rocz- 
nicy ״ Sokoła“ w Bocham-Gramme, 
wymarsz o godz. 3 od Siekbiga. 

Halka lekcja w sobotę o gods. V*9 wie- 
czorem u Schatza, w niedzielę o godz. 
Va3 wymarsz do Recklinghausen z 10- 
kału posiedzeń,

Czytelnia wypożycza książki w środę od 
7—9 wieczorem i w niedzielę od 1/s it 
do 1 w południe.

Zarząd Komitetu.

Baczność rodzice polscy w Altenbochum ł
W tym tygodniu otwieramy szkółkę 

dla dzieci naszych i to dla małych od 7 
tio 14 lat w Domu towarzystw (przy koś- 
ciele), zaś dla osób dorosłych i młodzieży 
dorastającej będą osobne ćwiczenia gra- 
maty ki i pisowni w lokalu p. Helkego. Le* 
keje będą się odbywać w następującym 
porządku: dla dzieci małych w Domu to- 
warzyskim we wtorek i czwartek od go- 
dżiny 3И do 6 po poi., dla starszych u p. 
Helkego w piątek po poi. od 5 do Y godz. 
Korzystajcie z tej sposobności wszyscy, 
aby dzieci wasze nie musiały się zawsty- 
dzić gdy wrócą do Ojczyzny między swo- 
ich. Nie szczędźcie wydatków na naukę, 
bo to nam się sowicie nagrodzi.

____________  Komitet Towarzystw.
Filja Zjednoczenia Z. P. w Rotthausen.

Nadzwyczajne zebranie odbędzie się 
w niedzielę 15 bm. o godz. 10 przed poł. 
na sali p. Degenhardta. Z powodu waz- 
nych spraw kompletny udział w zebraniu 
jest p o ż ą d a n y . _____V  Zarząd.

Baczność Gelsenkirchen - miasto!
Zebranie członków Zjednoczenia 

1Z. P. odbędzie się w niedzielę 15 czerwca 
po poł. o godz. 2 w lokalu p. Vogla ul. 
Weidenstr. 8. 0  liczne przybycie prosi
____________________________ Zarząd.

Nar. Stron. Rob. w Duisburg-Laar
odbędzie swe zebranie w sobotę, 
czerwca o godz. 6 wieczorem
які ego.__________________ ______

Baczność powiat Recklinghausen! 
Nowo obranych członków sejmiku na 

powiat Recklinghausen zapraszamy na 
pogadankę w niedzielę, dnia 15 czerwca 
o godz. 2 po poł. w lokalu pana Heitling 
w Recklinghausen, Munster піка (przy 
kościele św. Piotra). Udział wszystkich 
ezłonków koniecznie pożądany. 
Członkowie sejmiku na powiat Recfelingb, 

Antoni Józefczak. Melchior Hałupka,

Gramatykę Polską
przez

Kazimierza Zimowskiego
Cena 2.10 mrk., z przesyłką 2.25 mrk,

poleca
Księgarnia ״ W iarusa Polskiego"

w  Bochum, tdiea Klasztorna nr. 8.

Kwity do zapisania ״ W iarusa Polskiego“ na miesiąc czerwiec•
Wyciąć, podpisać, dodać dokładny swój adres i oddać na poczcie załączając 1.25 mrk

POSTBESTELLUNGSFORMULAR.

Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser- 
liehen Postam t ein Exemplar der Zei- 
tuntf ״W i a r n s  P о 1 в k Iа aus Bochum
fuer den Monat Juni 1919 und zahle an 
Abonnement rmd Bestellgeld 1,25 Mk

Obige 1,25 Май: erhalten zu haben, 
bescheinig

! 1 * 1 1 4  301 > ■ 4 T - ®MF
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POSTBESTELLUNGSFORMULAR.

Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser- 
liehen Postamt ein Exemplar der Zei- 
tung ״W i a r u s  P o l s k l “ aus Bochum 
fuer den Monat Juni 1919 und zahle an 
Abonnement und Bestellgeld 1,25 Mk.

Obige 1,25 Mark erhalten zu haben, 
bescheinigt

Kwity É  zapisania ״ W iarusa Polskiege“ na miesiąc czerwiec.
Wyciąć, podpisać, dodać dokładny swój adres i oddać na poozcie załączając 1.25 mrk. 

POSTBESTELLUNGSFORMULAR. POSTBESTELLUNGSFORMULAR.

Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser- 
liehen Postamt ein ExempUt der Zei- 
tung ״W ! « r a s  P o l o k  1“ aus Bochum 
feer den Monat Juni 1919 und zahle an 
Abonnement und Bestellgeld 1,25 Mk.

Obige 1.25 Mk. erhalten zu haben,
bescheinigt

Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser- 
Rehen Postamt ein Exemplar der Zei- 
ttmd ״W i a r n s  P o l s k l “ aus Bochum 
fuer den Monat Juni 1919 und zahle an 
Abonnement und Bestellgeld 1,35 Mk.

?191 . . . . . f « .. den , ־ * , den . . X , . 191r  І...................91? . . , , ״ den . , » V* י ג!
r ■ . . ״ ,ל ; I Kaiserliches Postamt - »1 Kaiserliches Postamt . . . . . . ״

Obige 0 5  Mk. erhalten zu haben, 
bescheinigt

Kaiserliches Postamt.
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